CENY OGLOSZEN 
za wiersz milimetrowy 
przed l złoty. w tek- 
Ście 5% xr. za tekstem 
46 gr Ouloszenin tabe- 
łaryczne 0 proe a 
świąteczne 25  3F90 
drożej. Drobne orlu- 
szenia po 10 groszy. 
Ma: poszukującveh pra 
„sy $ zr. za wyraz. Naj- 
,  immieś 1 zł. 
Konto czekuwe PRO 
Warszawa 85870 
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Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy 
nosi miesiecznie 


zi. 2.03 


dres administracji: 
kiisudskiego Nr. 8 te- 
lefon 4-9/, telefon re- 
? dakcji 6-02, teleion re- 
dabcji- nocnej į dru- 
karni 4-94. 
Konto czetowe PRO. 
Warszawa 03970. 
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Minister Składkowski w obronie funkcjonarjuszów policji 
przed atakami zblokowanej opozycii. 


WARSZAWA, 9. 2. (wł.) 

W dyskusji nad budżetem mini- 
sterjum spraw wewnętrznych prze- 
mawiał poseł Duch (BP | o procesie 
- rozwoju. .ministerjuam spraw. We- 
- wnętrznych, po objęciu tego resortu 
przez ministra Słowoja - Składkow 
skiego. Mówca wskazywał na okól- 
nik 111, dzięki któremu szersze rze- 
sze obywateli mogą bezpośrednio 
swe zażalenia wnosić do szefów ad 
ministracyjnych. Przechodząc do 
gospodarki samorządów zaznaczył, 
że najgorzej dzieje się tam, gdzie 
opozycja ma większość. 

Poseł Sacha (endecja) krytyko- 
wał działalność ministra Składkow 
skiego, uskarżał się na bierność po 
licji w czasie wyborów, szykanowa 
nie członków endecji w różnych 
miejscowościach, jak Radomiu, Lu 


blinie i innych i na wydawanie pie- 


niędzy na środki ochronne dla poli- 
ir MENS ZIZI PU E ONE 
Poseł Fijałkowski (kl. posłów 


chł.) atakówał ministra spraw wè- 


wnętrznych w sprawie rzekomych 
nadużyć w urzędzie Śledczym w 
Łucku. 


Dla odparcia tych zarzutów za- 


brał głos minister Sławej-Skład- 


kowski, który zaznaczył, że w spra- 
wie Łucka dał wyczerpujące odpo- 
wiedzi na komisji senackiej. Dla 


wyjaśnienia dodał, że w Łucku zo- 


stał usunięty ze stan iska naczel- 
nik wydziału śledczego szef biura 
pclieji politycznej oraz brzodownik. 
_ W sprawie ochronnych zbrojeń 
dla policji zaznaczył mmister. że w 
ciągu ostatnich sześciu lat padło na 
posterunku 500 policjantów. Opo- 
 zycja powinna się wstydzić zarzu- 
cając, że za dużo wydaje się pienię- 
dzy na Środki ochronnę dla policji. 
Czy za mało padło strażników bez- 
pieczeństwa publicznegot 


Następnie zabierali głos posło- 
wie Pachulczyk (BB), Meduna 
(BB), Hołówko (BB) i poseł Żuław- 
ski (PPS), który uskarżał się na 
gwałty wyborcze. 

Na zakończenie zabrał jeszcze 
raz głos minister Składkowski, któ- 
ry scharakteryzował przyczynę klę 
ski wyborczej opozycji. Nie leży 
dna w gwałtach rzekomo stosowa- 
nych przez rząd, ale w rozbiciu sa 
mej opozycji. 

' Budżet ministerjum sprawiedli- 
wości referował poseł Zajdler (BB), 
pr taczając dane cyfrowe etatów, 
iczbę prokuratorów . sędziów, szczu 
płą ilość urzędników w tym resor- 


7 ATEEN POWER AE UNG. 


ZATARG W HUTNICTWIE NA 
ŚLĄSKU TRWA W DALSZYM 
CIĄGU. 

KATOWICE, 9. 2. (wł.) Pertra 
ktacje między właściciełami hut a 
związkami zawodowemi robotników 
hutniczych zostały rozbite, wskutek 


odrzucenia przez związki piętnasto-. 


procentowej zniżki plac. proponowa 
nej przez właścicieli hut. Sprawa 
zostanie przekazana arbitrażowi rza 
dowemu. 


ce. oraz daleko idące oszczędności za 

prowadzone w budżecie omawiane- 

go ministerjum. 
Minister Michałowski 


odpierał 


a 


żajście w buiecie sejmowym 


zarzuty posłów opozycyjnych. 
Następnie rozpatrywano budżet 

ministerjum komunikacji, który re- 

ferował poseł Rzóska (BB). 


UBk ZEZEEZ SS RZEKE 3 RTBE RRKBCEEN I ZA 


m ędzy pes. Kleszczyńskim i pos. Niedzia:.kowskim. 


WARSZAWA, 9.2. (wł.) Dzisiaj 
w bufecie sejmowym wydarzył się 
incydent pomiędzy redaktorem „Ito 
botnika*, posłem Niedziałkowskim 
i posłem bloku bezpartyjnego, p. 
R leszczyńskim. -Tło zajścia było 
Lastępujące: 

We wczorajszym numerze ,„Re- 
Fotnika“ ukazała się lista honoro- 
wych gospodarzy balu „Strzelca, 
na której między innemi figurowa- 
ło nazwisko posła : Kleszczyńskiego. 
Redakcja „Robotnika“ obok nazwi- 
ska posła Kleszczyńskiego umie- 
ściła dopisek: polski Puryszkiewicz. 

Dzisiaj w bufecie sejmowym wy 
wiązał się pomiędzy posłami Klesz= 
czyńskim a Niedziałkowskim  po- 


. niższy djalog: 


Prseł Kleszczyński: „Pan mnie 
obraził w swoim dzienniku“, 


19 tysiecy więźniów zmarli 


Poseł Niedziałkowski: „Ja nie 
o tem nie wiem“. 

Poseł Kleszezyński: „We wezo- 
rajszym „Robotniku“ ukazała się 
notatka, obrażająca mnie. 

Poseł Niedziałkowski: „Nie nie 
wiem. 


Poseł Kieszczyński wyprowadzo. 


ny z równowagi krzyknął: „Pan 


jesteś łajdak i znany wszczerca* i 


uderzył posła  Niedziałkowskiego 


trzykrotnie w twarz.. 


Poseł Niedziałkowski po ochło- 


"nięciu wyciągnął bilet wizytowy z 


portfelu i rzueił posłowi Kleszczyń- 
skiemu. 

` Na tem skończyło rię zajście. 
Poseł Niedziaikowski, jako. socja- 
lista nie załatwi tej sprawy na dro- 
dze honorowej. Znajdzie ona swój 
epilog na forum sądowem. 


GRODZIEU, ulica 


RADOM, Żeromskiego 78, tel. Zł; KIELCE, Kilińskiego 18, tel 507; BĘDZIN, Malachowski«go 24, tel. 5-953 DĄBROWA, 
3go Maja 14, tet. 2-76; ZAWIEKUiE, ul Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; 


hościuszki. 
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KOMISARZ RZĄDOWY W MA- 
GISTRACIE STOŁECZNYM. . 
WARSZAWA, 9. 2. (wł.) Wobee 

ciężkiej sytuacji finansowej magi- 

stiratu warszawskiego  niełnożno- 
ści znalezienia z tej sytuacji wyj- 
ścia, spodziewane jest < rozwiązanie 

rady miejskiej i zarządu miasta 1 

mianowanie komisarza rządowego. 
Władze nadzorcze, jak słychać 

zasianawiają się już nad wyborer 
kandydata na to stanowisko. 


SKAZANIE B. POSŁA DWOR- 
CZANINA. 


WILNO. 9. 2. (wł.) Były poseł 
bialoruski Dwor% anin został przez 
sąd okręgowy w Wilnie skazany na 
trzy lata ciężkiego więzienia za u 
rządzanie demonstracji. Jak wiado- 
mo Dworczanin został niedawno ska 
zany na siedem lat ciężkiego więzie 
nia, a wkrótce czeka go jeszcze sie- 
dem procesów sądowych. 


EZR 


PIJANY MASZYNISTA SPOWO 
DOWAŁ KATASTROFE. 


MOSKWA, 9. 2. (wł.) Na stacji 
Ołowiannaja na Syvberji wydarzyla 
się katastrofa kolejowa, w której zgi. 
nęło osiem osób a kilkanaście odnie 
slo ciężkie rany. 

Przyczyną katastrofy był nietrzeź 
wy stan maszynisty, prowadzącego 
pociąg. 


o w jednym miesiącu. 


Głód, mróz i choroby zbierają obfite żniwo na Sołówkach. 


LONDYN, 9.2. Cała prasa an- 
gielska zamieszcza wstrząsające 0- 
pisy życia skazańców politycznych 
na Sołówkach. 


PREZ: 


Wie! 
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kandal o 3 


Dzienniki ogłaszają 8 protoku- 
łów zeznań uciekinierow z obozów 
bolszewickich, przesłanych Mae Do 
paidowi przez posła konserwatyw= 


De S S E BA tnt IS OWADOM S, 


miliony 


w paryskim Świecie przemysitowym. 


PARYŻ, 9. 2. Serja skandalów 
w francuskiem życiu publicznem po 
większyła się o sprawę, której boha 
terem jest znany wydawea dzienni- 
ków i fabrykant perfum, Coty. 

W roku 1920-ym władze podatko 
we nałożyły nań podatek od . zy- 
sków wojennych w wysokości 10 m1 
ljonów franków. Coty przez dluższy 
czas zwlekał z zapłaceniem i otrzy- 
mał obniżenie wymiaru do 3 miljo- 
nów franków. 

I tej sumy nie wyegzekwowano, 


ponieważ nie można obłożyć aresz- 
tem żadnego z jego licznych obje- 
któw przemysłowych. Wszystkie za- 
kłady wydawnicze i inne przedsię 
biorstwa przemysłowe Coty prze- 
kształcił na towarzystwa akcyjne. 

Sam zamieszkuje całe piętro u- 
rządzone z wielkim przepychem w 
hotelu. resztę zaś swego majątku 
przepisał na nazwisko żony. 

Sprawa ma być przedmiotem 
śledztwa przed komisją parlamentar 
ną, 


Sowiety wChinach rzbują irozstrzeliwują 


Dwie brygady jazdy chińskiei ścigają napastników. 


CHARBIN, 9. 2. W ostatnich 
czasach na zachodnim odcinku 
wschodnio - ehińskiej kolei żelaznej, 
szczególnie zaś w rejonie Chajlara, 
zaczęły działać oddziały czerwonej 
jazdy, teroryzując i rezstrzełiwująe 
ludność. 

W celu ujęcia tych oddziałów zo- 
stały wysłane przez xubernatora 


Mukdenu dwie brygady jazdy chiń 
skiej. 

Jak twierdzą osoby wtajemniczo 
ne, napady te stoją w związku z 
niepowodzeniem konferencji chiń- 
sko - sowieckiej i mają na celu zinu 
szenie rządu chińskiego do większej 
ustępliwości. 


nego Bellairsa w zwiazku z wnie- 
sionym przez niego do parlamentu 
wnioskiem zakazu impertu drzewa 
sowieckiego; przy eksploatacji la- 
sów pracuje około 60 tys. więźniów 
pulityeznych w obozach leśnych pół 
nocnej Rosji. 

Stwierdziwszy charakter przy- 
musowy robót, związanych z gospo- 
darką leśną Sowietów, dzienniki na 
podstawie wymienionych protoku- 
łów obliczają liczbę zmarłych na 
tyfus na 19.000 w jednym miesiącu 


maju 1930 r. 


Obeenie dziennie umiera 15 proe, 
więźniów politycznych, zatrudnio- 
nych w obozach leśnych. Przyczyn 
ich śmierci jest mróz, przed któ- 
rym nie zabezpieczają otwarte ba. 
raki. 


* REZ ETY A OZ WATER 


14 TRUPÓW NA POGRANICZU 
POLSKO-SOWIECA JEM. 


* WILNO, 9. 2. (wł.) Na odcinku 
granicznym Dzisna zjawiło się dzi- 
siejszej nocy sześciu uciekinierów, 
którzy przybyli z Rosji. Oświadczyli 
oni, że dwadzieścia osób ustłowało u 
cice z Rosji sowieckiej, na graniey 
jednak straż sowiecka położyła tru 
pem czternaście osób. Reszcie udałe 
się dostać do granicy polskiej K. 
O. P. zaopiekował sie uciekini i 


Str. 2 


KANADA MISTRZEM ŚWIATA 
POLSKA WICEMISTRZEM EU- 
ROPY. 

W. decydującym meczu o tytuł 
mistrza w hokeju na l-lzie rozegra 
aym w Krynicy w niedzielę pomię- 
izy Kanadą i U. S. A, wygrała Ka 
aada 2:0—, Było to najbardziej emo 
cejonujące spotkanie turnieju. Gra 
aależała do wyjątkowo pięknych. 
:hoć prowadzona ostro i w bardzo 
szybkiem tempie. Oba zespoły gra- 
ty bardzo efektownie. Kanada wy- 
stąpiła w najsilniejszym składzie z 
Watsonem, który początkowo miał 
me wziąć udziału w erze wskutek 
zontuzji. Zwycięskie bramki padły 
ze strzałów najlepszych graczy Ka- 
nady — Watsona 1 Morrisa. Sędzio 
wał p. Locoq (Belgja). 

W ten sposób punktacja osta- 
teczna przedstawia się jak następu 
je: 1) Kanada 5 gier © pkt.,  bra- 
mek 14.0,2) USA. (Stany Zjedno- 
*zone): 5 gier, 8 pkt. bramek 6 :3, 
3) Austrja 5 gier, 4 pkt, bramek 
t: 12, 4) Polska: 5 gier, 5 pkt., bra 
nek 3 : 6, 5) Czechosłowacja: 5 gier, 

-} pkt., bramek 2 : 5, 6) Szwecja: 5 
sier, 3 pkt., bramek 1 : €. 

Mistrzem świata została więc Ka 
nuda, mistrzem Furopy — Austrja. 
Polska zatrzymuje powtórnie tytuł 
wicemistrza Europy. 


PO KRAKOWSKIEJ KATA- 

STROFIE KOLEJOWEJ. 

KRAKÓW, 9 lutego. (PAT). W 
awiązku z katastrofą kolejową urzę- 
lowała dyrekcyjna i sądowa komis- 
ja śledcza, przesłuchujaca personel 
zolejowy. Z polecenia sędziego śled 
zego aresztowany został kanceli- 
:ta Ochoński, który fałszywie nasta 
wił zwrotnicę, powodując katastro- 
*ę. Władze kolejowe zawiesiły w u- 
czędowaniu dyżurnego ruchu Dudę, 
słórego również aresztewano. Śledz 
'wo sądowe prowadzi sędzia śŚled- 
szy dr. Wątor i prokurator Micha- 
*«owski. Szkody wyrządzone w tabo- 
ze kolejowym wskutek katastrofy 
ue są jeszcze ustalone. 


NIEZWYKŁE SAMOQORÓJSTWO 
W BERLINIE. - 


Zaczadzenie, otwarcie żył i skok 


z 8-70 piętra. 

BERLIN, 9. 2. W dzielnicy ber- 
liúskiej Wilmersdorf 98-letni bez- 
sobotny nazwiskiem H.nryk Eckert 
isiłował otruć się gazem Świetlnym 

Kiedy właścicielka lokalu, gdzie 


nieszkał Eckert, poczuwszy gaz, 


wezwała policję, uparty samobójca 


tworzył sobie żyły brzytwą, a prze. 


wieziony do szpitala rrzy Achen- 
Jachstrasse wyskoczył z trzeciego 
vetra na ulice i wyzionął ducha. 


TAJEMNICZA KRADZIEŻ AU- 
TA DYPLOMATY. 

BERLIN, 9. 2. Tajemniezej kra- 
lzieży auta dokonano ostatnio w Ber 
inie, stwarzając dla policji zagad- 
æ za którą prawdopodobnie kryje 
ię krwawa zbrodnia. Niedawno zgi 
ięło prywatne auto, należące do 
tache poselstwa hiszpańskiego w 
serlinie, p. Raodino. Pomimo poszu 
dwań, auta nie zdołano początkowo 
naleźć. 

Dopiero wczoraj odnaleziono 
kradzione auto na podwórzu domu 
rzy. Temnełstrasse ze Śladami krwi 
vewosirz: przeszyte pięcioma kula 
ai. Widocznie złodzieje auta użyli 
æ do popełnienia jakiejś zbrodni 
sb też jadąc niem stoczyli jakąś 
salkę. Nad rozwiązaniem tej zagad- 
1 pracuje policja, narazie bezsku- 
acznie. 

CWICZENIA TAJNEJ ARMJI 
IRLANDZKIEJ. 

DUBLIN, ITrlandja), 9. 2. Poli- 
ja aresztowała 4 osoby.z pośród 
wudziestu. odbywających regular- 
e ćwiczenia wojskowe w pewnym 
worze. Oddział ćwiczący był uzbze 
ny, pozatem znaleziono we dworze 
naczne ilości karabinów, rewoiwe- 
w i amunicji. Aresztowani pod za 
mtem odbywania potajemmych ćwi 
«eń wojskowych, oświadczyli, że są 
łonkami armji irlandzkiej, ma ją- 
3J za zadanie wywalczyć zupełną 
olność i niepodległość Trlandji 


ESSR > POZ A 


Francja pożycza Niemcom pie- 


. niądze! — oto wypadek dnia, żywo 


przyjęty przez opinję francuską, a 
niepozbawiony także znaczenia ogól 
mo - europejskiego i — oczywiście 
znaczenia dla interesów polskich. 
Geneza tej sprawy mieści się prze- 
dewszystkiem w wewsętrzaych sto 
sunkach kredytowych Francji. 

Po wojnie i po tragicznych do- 
świadezeniach z wałorami rosyj- 
skich pożyczek rzucone zostało ha- 
sło: „Nie pożyczaćt*. Nieufność ka 
pitału francuskiego do lokat zagra- 
nieznych, a szczególnie na obszarze 
środkowej i wschodniej Europy spo 
wodowała daleko idącą izolację me- 
tylko w obrotach pieniężnych, ale i 
handlowych. Przyczynił się do tego 
również kryzys walutowy i inne 
wewnętrzne trudności gospodarcze. 

Stosunki jednak. gruntownie 


zmieniają się po stabdizacji franka 


i gospodarczej odbudowie. Od r. 


kapitałów, które w końcu gromadzą 
się w ilości nadmiernej. Spadek 


stopy dyskontowej do 2 proe. spra- - 


wia, że finazsiści w poszukiwaniu 
korzystniejszych lokat wdają się w 
ryzykowne spekulacje giełdowe, 
których kulminacyjnym punktem 


jest skandalieczna afera Qustrica. 


Równocześnie jednak, cheć z ocią- 
ganiem i znaczną dozą ostrożności, 
zaczynają się pierwsze kreki w kie- 
runku lokat zagranieznych. 

I tak niedawno zestała sfinalizo 
wana druga transza rumuńskiej po- 


; życzki stabilizacyjnej w wysokości 


miljarda franków. Na ukończenia 
są rokowania o pożyczkę dła Jugo- 
sławji. W toku również znajduje 
się sprawa polskiej pożyczki kole- 
jowej, a wreszcie toczą się mertra- 
ktacje o 130 miljenów marek poży- 
czki dła Niemiec pod zastaw akeyj 
kolejowych. AA 
Dodać wypada, że pierwsze dreb 
niejsze operacje francnsko-niemiee 


kie datują się od dwóch blisko lat, 
jednak doznały one zahamowania 


skutkiem wyniku wyborów do reich 
stagu. | 

Co wpłynęłe obeenic na zmianę 
francuskiej polityki kredytowej w 
stesunku do Niemiec? Ot6ż poza o- 
gólną tendencją korzystnego zużyt 
kewania nadmiaru zioła, zgrema- 
dzonego w bankach francuskich, de 
cydującą role grają tu względy czy- 
sto polityczne. Rząd franeuski sprzy 
ja angażowaniu się franeuskiego ka 
pitału na rynkach niemieckich, obie 
cnjąc sobie wielorakie korzyści. 


Spodziewa się on, że na płaszezy 
Źrie tak bliskiej współpracy gespo- 
darczej uda się zeznsem zbudować 
ściślejszą kolaborację polityczną. 
Powtóre spodziewa sie, że wypoży- 
czone pieniądze staną się instrumen 
tem, przy pomocy którege Francja 
zabezpieczy sobie silniejszy wpływ 
na politykę niemiecką i zdoła ją u- 
strzec przed „mauewcami awantur“. 


. A wieszeie rząd francuski sądzi, że 


pomoc, udzielona Nienicom, ułatwi 
im wyjście z ebeenegs kryzysu i 
punktualna spłatę rat. reparacyj- 
nych. Herriot, który narówni z lewi 
ca franeuską z zachwytem popiera 
cała koncepcję, uzasadnia ją nastę 
pująeo: „Francja złoży egzamin 
wielkoduszności (1) i mądrości, do- 
pomagając Niemcom do uporządko- 
wania finansow. Kluczem calego 
problemu europejskiego jest poro- 


zumienie frascusko - niemieckie. Je 


Sli dojdzie de niego, nie należy się 
obawiać niczege; jeśli nie — należy 
się pożesnać z nadzieją .. Wierzę, że 
fmanscwe i gospodarcze zbliżenie 
francusko - niemieckie położy kres 
zbrojeniom światowym*,. 

Ze stresy niemieckiej podjęte zo 
stały zabiegi nad wytworzeniem 
atmosfery, sprzyjającej takim kom 
binaejom. Rząd Briiniaga dokonał 
ostatnie kilku pociągnieć, wyrażnie 
zmierzających do uspokojenia opi- 
nji franeuskiej i wywołania jej uf- 


ności. Nastąpiłe wiee przesunięcie 
parlamentarnych podstaw gabinetu 
niemieckiego od prawicy ku lewicy 
i centrum z dość wyraźnie podkreślo 
nem zerwaniem kontattu z grupą Hi 
tlera. Regulamin parlamentu Rze- 
szy ułegł reformie, zabezpieczającej 
łepszą sprawność pracy i silniejsze 
stanowisko rządn. A sam kanclerz 
w wielkiej mowie kategorycznie po 
tępił wszelkie „agitacyjne sposoby 
rozwiązania problemu reparacyjne- 
go“, równocześnie wzywa jąe-do poli 
- tyki poważnej i budzącej zaufanie. 
Ta nowa faza współdziałania nie 
miecke - franeuskiege i jej miraże 


nie eszukały jednak epinji francus- 


kiej. Podniesły się z tej strony liez- 
ne gwałtowne i dobrze umotywowa- 
ne protesty przeciw pomocy finan- 


sowej dla państwa, które użyje jej 


PEACE SONY AE 


i MARKI. 


przedewszystkiem na dalsze zbreje 
nia i dalszą koncentrację sił pod ha 
slem odwetu. Stanowisko to musi o- 
czywiście podzielać i polska opiaja. 
Na tle tych prób i poszukiwań 
interesująco wygląda „oferta“ pu- 
blieysty francuskiego br. d‘Ormes 
sona na łamach „re Nouvelle“. Pro 
ponuje on zawarcie niemiecko - fran 
cuskiej konwencji wojskowej i re- . 
dukcję spłat niemieckich © połewę 
wzamian za redukcję zbrojeń mie- 
mieckich. Otóż na oferte tę zgodnie 
odpowiedziała prasa niemiecka, zaró 
wno prawicowa, jak umiarkowana: 
co do obniżenia spłat—owszem, ale 
co do rozbrojenia — nie. Niech się 
rozbraja przedewszystkiem Francja. 
Tak wygląda sprawa, do której 
gorącym cgniem zapłonął nagle p. 
Briand. © ca 


Sa EF i PODA 2 Sia KEY. ah 
1z meena eie eoe wee. Kto nie pracuje ten nie powinien jeść... 


Straszne „koło śmierci“ w kraju wszelkich możliwości. 


Prasa komunistyczna państw za- 
chodnio — europejskich, nieustannie 
wychwala rządy sowieckie, dzięki któ- 
rym w Rosji niema pono zupełnie bez- 
robotnych, wręcz przeciwnie, daje się 
zauważyć brak odpowiednich sił robo- 
czych. Tak zwana „generalna linja“ po 
lityczna i słynny plan vięcioletni prze 
widują stały wzrost lezby robotników. 
i to w takich rozmiarach, że specjaliś- 
ei, którzy znażą rosyjskie stosunki, sta- 
nowczo watpis, aby tyle miłjonów, zdo 
bylo w stosuskowo tak krótkim czasie 
kwalifigacje fachowe. Fełnakowoż tak 
„piatiletka, jak i „plan linji general- 
nej”, nie są miarodajne i mijają się z 
rzeczywistym stanem rzeczy. 


Sowiety zniesły zapomogi dła bezro 
botnych, motywując to tem, że w ZSSR. 
bezrobotnych zupełnie niema. Oczywiś- 
cie prasa sowiecka, egłosiła to jako ol- 
brzymi sukees socjalny sewietów „pe- 


trafili zlikwidewać bezrobocie w swem. 
państwie, podezas gdy w krajach kapi- 
talistycznych, gieduje 10 miljonów bez 


robot: ych“. E 


Kontrastem tej cehełpliwości jest o- 
świadczenie, epublikowane w . tych 
dniach, przez prezydjum sowietu mos 
kiewskiego, które mówi, że pomimo o0- 
ficjalnego usunięcia bezrobocia, istnie 
je jeszcze w Rosji sowieckiej t. zw. bez 
robocie nieiegaine, o którem najlepiej 
świadczą niezliczone prośby 0 zapomo- 
gi, zanoszone przez bezrobotnych. Pre- 
zydjum związku sowieckiego, poleca 
wszystkim ergamizacjem zawodowym w 
okręgu moskiewskim, aby nie wypłaca 
ły zapomóg, lecz wszystkich ubiegają- 
eych się o wsparcie zatrzymywano i 
odtransportowywane do wskazanych 
miejse. które zgłaszają sapotrzebowa_ 
nie na robotników. Ci bezrobotni, któ- 
rzy nie zgadzają się na wyznaczoną im 
prace, winni być z erzganizaeyj zawodo- 
wychusunieci, bez kakiejkolwiek zapo- 
mogi. Prezydjum nakazuje, aby w ten 


ei Według hasła 


sposób, usunięto w przeciągu 10 dzi Ł 
zw. „bezprawne bezrobocie”. Ę 

- Tak więe, jednem pociągnięciem pió 
ra, usiłuje rząd sowiecki zlikwidować. 
bezrobocie, pozbawiając robotników, 
członkowstwa w organizacji zawedo- 
wej. Ponieważ w ZSSR wszyscy rekot- 
nicy i urzędniey powinni być ezłonka= 
mi organizacyj zawodewych i ponje- 
waż oficjalna statystyka, uwzględwią 
tylko bezrobotnych zorganizowanych, 
władze sowieckie posunięciem tem elscą 


` nadać sprawie pozory, że w Rosji se- 


wieekiej bezrobotnych zupełnie niema. 

Zachodzi jednak pytanie, w jakiej syta- 
aeji, znajdą się wykluczeni z organiza- 
eyi bezrobotni? Kto nie jest ezłonkiem 
organizacji. nie otrzyma. pracy, & 
członkiem erganizacyj może być triko E 


~> ten, który pracuje. Sytuację tę, mesy- 
-wają w Rosji sowieckiej „kołem śusieę 
komunistyeznepe, 


kto nie pracuje ten nie powinien jeść, 
więe o ile nie chee zginąć z gledu masi 
kraść i rabować. 


Wykłuczeni z organizacji, to nie lu 
dzie leniwi, którym się nie ehee praca 
wać. Zdarza się niekiedy, że robotniko= 
wi przydziełają pracę, na której zupeł 
nie się nie zna, i której nie może przys 
jąć. Jeżeli bowiem fryżjera wyślą de 
pracy w kamieniołomach, to ręce jega 
nie przyzwyczajene do takiej roboty, 
stracą zdolność de wykonywania w 
przyszłości pracy fryzjerskiej, tak sa- 
mo, jak intreligater, pracujący w ekha« 
rakterze kowala, lub drukarz, kujący 
wegiel w kopalni. 7 

Twierdzenie wice jakoby władze s0 
wieckie osiąznęły sukcesy na polu so- 
ejalnem i jakoby w. Rosji sowieckiej 
nie było hezrobotnych, jest czczą dema 


'gogją. Robotnik wyrzucony z organiza- 


cji aby nie musiano mu wypłacać za< 
pomogi, jake bezrobotnemu, uważany 
jest za czlowieka pozhawienege praw i 
skazany jest na śmierć głodową. 


Dlaczego chwieją się firmy. 


Brak inicjatywy i odporności. 


Niezmiernie ciekawe uwagi na temat 
kryzysu w handia i przemyśle zamiesz 
eza „Świat“. Podajemy je dosłownie: 

Nasze kupiectwo i przemysł wyka- 
zują dużo wytrwałości w jękach i ża- 
łach, umieją zdobyć się na egranicze- 
nie wydatków. Lecz nie zawsze rozumie 
ją, że w trudnych konjunkturach bier 
na wytrwałość nie wystarcza, że trzeba 
przedewszystkiem ujawnić śmiałą po: 
mysłowość, przedsiębiorcześć. 

Teraz już nie wystarcza siedzieć w 
sklepie i czekać na nabyweów. Należy 
szukać spesobów ściągnięcia, zwabie- 
nia klijenteli, zachęcenia jej do kupna 
drogą umiejętnej zręcznej reklamy, u- 
łatwień. Kiedyż dobra reklama jest po 
trzebniejsza, jak w okresie, kiedy ocho 
to do kupna gaśnie! 

Kto w czasie tego przesilenia nie 
okaże inicjatywy i adparności .ten leg 
nie na p! 


Jesteśmy świadkami, jak okota, 
chwieją się firmy szanowne, głośne dę 
niedawna na caly kraj. Cóż się stał i 

W dość znacznej liezbie wypadków, 
należy stwierdzić, że przedsiębiorstwa 
te nie czyniły dostatecznych wysiłków, 
w kierunkn dostosowania się do ne- 
wych warunków bytu, że miaty 56890" 
darzy niedość zabiegliwych. 

Przedwejęnnemi metodami dziala- 
nia nikt dzić nie esiąznie zwycięstwa. 


RS Poirzebne 
dziewczynki 


do roznoszenia gazet 
Zgłaszać się do filji „Kzpresn 
Zagłębia” w Czeladzi Rynek 8. 


R RAE NY "wyg srrza 


Odezwa parlamentarne! gru 


Otrzymaliśmy poniłsrą odezwę, 
do której co:ączyłismy komeniarze 
pióra posia  Antoziege - ak 


Robotnicy Polscy! 

„Praca, jako główna podstawa 
bogactwa Rzeczypospolitej, pozo- 
stawać ma pod szczególną ochroną 
państwa. Każdy obywateł ma prawo 
do opieki państwa nad jego pracą, a 


w razie braku pracy, choroby, niesz 


' częsliwego wypadku i niedołęstwa 
— do zabezpieczenia społecznego”. 

W: wykonaniu powyższego prze- 
pisu konstytucji wydane w Polsce 
szereg ustaw i dekretów, chronią- 
eych ludzi pracy. 

Ustawy te, choć niejednokrotnie 
lepsze od podobnych ustaw w  in- 
nych państwach europejskich, nie są 
doskonaie, a nadto brak w ich szere- 
gu najważniejszej, to jest ubezpie- 
czenia robotnika na starość, na wy- 
padek trwaiej niezdolności do pra- 
cy oraz ubezpieczenia. wdów i sie- 
rot po rohotnikach. . 

Obowiązujące ustawy o czasie pra 


ey, o zapobieganiu nieszczęśliwym 


wypadkom, o urlopach i t. p. nie są 
należycie przestrzegane. 

Bezrobocie — zwłaszcza w okre- 
sie długotrwałego kryzysu — nie 
jest opanowane, a świat pracy nie 
ma możności współdziałania z powo- 
tanemi czynnikami cełem  zwalcze- 
niu bezrobocia i otoczenia należytą 
opieką ofiar kryzysu. 

Polski lud pracujący jest jedyną 
` klasą społeczną, która nie posiada 
- zwartej, jednolitej i silnej organiza- 
cji mogącej skutecznie dbać o roz- 
wój ustawodawstwa. przeciwdziałać 
naruszeniu ustaw ochronnych, a za- 
razem współdziałać w pracach nad 
gospodarezem podniesieniem pań- 
stwa. 

Rozbicie robotniczego ruchu za- 

wodowego na kilkanaście cząstek 
organizacyjrych, zużywających w 
znacznej cześci swą energję na wza- 
jemne walki. odbiera klasie robotni 
czej siłę i nie pozwala jej na zajęcie 
w społeczeństwie tego stanowiska, 
jakie z tytulu swej liczebności. war- 
tości twórczej i instynktu społeczne 
go otrzymać powinna. 


Robotnik polski. który w okresie 
walk o niepodległość oraz w czasie 
budowania państwa i cbrony niepo- 
dległośei okazał się pierwszorzęd- 
uvm i ofiarnym czynnikiem państwo 
wo - twórczym, stoi obecnie na sza- 
rym końcu na skutek rozdrobnienia 
zwiazków zawodowych wedle poli- 
tycznych orjenfacyj przywódców. 

Czas skończyć z kramurstwem po 
litvcznem w związkach = zawodo- 
wych! 

(iznając w pełni zasługi — ideo- 
wvch twórców 1 organizatorów zwią 
zków zaw odowych, oceniając ich o- 
fiarny trud. wierząc w ich dobrą wo 
lę i pełne oddanie pracy dla dobra 
państwa i klasy robotniczj — zwra- 
camy się do nich z apelem: 

Podajmy sobie dłonie, połqczmy 
nasze wystłka, zespolmy - szeregi, 
stwóremy 1iednolity, niezależny, bez 
partujmy ruch zawodowy! 

Niechaj dobro państwa i potrze- 


by kłasy rohotniczej stanowią współ . 


de dla nas wszystkich założenie ide- 
we. 

Do szerokiego ogółu robotnicze- 
zo. do wszystkich polskich robotni- 
ków zwracamy Się z wezwaniem, by 
w każdej miejscowości, kopalni i fa 
bryce w dobrze pojętym własnym in 
teresie dążyli do połączenia związ- 
ków zawodowych, na tej podstawie 
ideowej. 

Czas najwyższy, by robotnicy u- 
mieli zdobyć się na rozumny wysi- 
łek stworzenia klasowo zorganizowa 
nej siły. koniecznej dla - obrony 

1ew zdobytych. dla starań o pracę 
i cleb, dla wałki z wyzyskiem dla 
rozbudowy ustawodawstwa społecz- 
nego. dla uzyskania ubezpieczenia 
na starość. dla stworzenia izb pracy, 
dla wspólnej pracy nad gospodar- 


B. B. W. 


czem podniesieniem państwa; třze< 


ba, by w miarę uzyskania wpływu 
na bieg spraw w państwie, brali na 


Siebie współodpowiedzialność za le 


By państwa. - 


Połączerie - zwiącków i zawodo- 


wych na gruncie państwowej racji 
"stanu, bezpartyjności i niezależnoś- 
a zarazem. 


ci jest nakazem chwili, 

warunkiem normalnego  uksztalto- 

waniu się stosunków w państwie. 
Każdy uświadomiony 


polski, każdy ideowy kierownik ru 
chu zawodowego winien to zrozu-- 
mieć i stanąć ARGE do BRE 


robotnik 


ża, do szeregu! 
Wszyscy de wysiłku nad scale- 


s 


niem związków zawodowych, stoją- 


cych na gruncie państwow 
Prezydjum: senator Bobrowski 
Emil — prezes. Posłowie: Hołówko 
Tadeusz — członek prezydjum, Fi- 
elna Bolesław i Madeyski Zbigniew 
— wiceprezesi, Gawlik AN 


” Malinowski Marjan („Wojtek“), Ci 


szak Antom, Tomaszkiewicz Lee- 
pold, Puzyński Antoni, Paczek An- 
toni — sekretarz. 

Członkowie: posłowie i BAI 
Povis: AiR Tadeusz, Bo- 


Tryumfalny pochód ali Enplarda 


z komisarjatu do domu. 


Sosnowiec miał wczoraj swoją sensację. 


Jak już donosiliśmy. wielkie po- 


„ruszenie wśród żydów w Sosnowcu 
wywołało aresztowanie rabina En- 


glarda. 

W ubiegłą sobotę rane pomiędzy 
zwolennikami rabina Fugiarda, or- 
tcdoksami i sjonistami. zwolenni- 
kami drugiego rabina Hagsera, do- 
szło w bóżnicy do krwawej bójki, 
hiórej kres położyła 

pelieja. 

Zwoleanicy rabina Paglarda w- 
trzyinują, że wskutek doniesienia 
sjonistów Englard został areszto- 
wany i posądzony o jakieś „niewy- 
ruźne* sprawy wojskowe. 

W ubiegłą sobotę popołudniu 
Englard został zwolniuny, jednakże 
już onegdaj ponownie go 

aresztowane 

W. dniu wczorajszym Ra ulicy 


Modrzejowskiej wrzał, jak w ułu. 


W wielu domach prowadzone 
długie debaty. Około godziny 1 po- 
południu przechodnie mieli sposob- 
ność widzieć, jak przez elicę 3 maja 
sunal pochód kilkudzi-sięciu naj- 
dostojniejszych mężów w długich, 


— Sel leben 


1 


ż aksamitnych ckałatach. 
Była to delegacja ortodoksów, 
która udawała Się do erzędu Śled- 
czego, interwenjować w sprawie 
zwolnienia rabina BEag]arda. 

W urzędzie Śledcz) m odpowie- 
dziano delegacji, że rakin Englard 
zostanie za 8 godziny 

zwołnieasy. 

Wieść ta rozanosła się lotem bły 
skawiey i wkrótce tiun, żydów po- 
częły zalegać ul. 3 maja. 

0 godzinie 4 popul. rabin Ea- 
glard opuścił urząd Śledczy. 

toczyły go tłumy zwoleuników. 
Poczęto wznosić okrzyki 

Englard? 
Euglard! 
Okrzykom nie było końca. Rabi- 


Sol iepen 


ma tryumfalnie odprowadzonó do 
mieszkania. 


Wieczorem rabin Fnglard wy- 


"dał dla swyck zwolenników baa- 


kiet. 
Jak sig dowiadujary rabin En- 


glard był przesłuchiw:ny w urzę-- 


dzie śledczyta w charakhierze świad- 
ka. 


Będzin w cyfrach. 


43.606 mieszkcońców. — Obszar miasta. — 
Budownictwo. 


Magistrat będziński opracowuje 
obecnie dune statystyczne, dotyczą- 
ce miastu. Część z tych interesują- 
cych cyfr podajemy w streszczeniu: 
Ogólna liczba ludności m. Będzina 
wynosi obecnie 43.806 osób, w term 
kobiet 23.830 i mężczyzn 20.476. We 
dług wyznań w Będzinie mieszka: 
katolików 55 proc., żydów 44,9 proe. 
i innych wyznań 0,1 procent. 

Wzrost ludności, w stosunku do 
lat ubiegłych, wynosi około 14.000, 


ize względu na przyłączenie do Bę- 


dzina kolonij: Ksa wera, Koszelew i 
Warpia, które poprzednio należały 
do Dzbrowy. 

Powierzchnia miasta obejmuje 
1600 ha, w tem terenów zabudowa- 
nych w śródmieściu 390 ha, na przed 
mieściu 809 ha i niezabudowanych 
401 ba. 

Dlugość linji kolejowej w obrę- 
bie miasta wynosi 4 klin.. tramwa jo 
wej 7 klm. 187 m. dróg państwo- 
wych — 7 kim. 080 m.. miejskich 18 
klu. 634 m. i powiatowych 2 klin. 
352 m. 

LJ « ©» 


Na terenie Będzina wybudowano 


{Dziś wyś vietla 


kino-ieatr 


64 
„Wawel | 
obraz z „raju bolszewickiego” 
w Sieicu ludnością bezbronną 1 
w nicwoli bolszewików 
obok kościot - 
Tel. 7-65. | W krotce 


„LEGJON POTĘPIEŃCÓW: 


„Tajemnica medalionu” 


w ubiegłym 1930 roku 26 domów. w 
których znajduje się 223 mieszkań, 
ziożonych z 569 pokojów. Powierz- 
chnia zajęta pod budowe wynosi 
7.600 mtr.. kubatura 60 tys. mir. 
Średni koszń budowy wyniósł za 1 
mtr. sześcienny 40 zł. Średni koszt 
budowy jednego pokoju wyniósł 
4200 zł. 


Na koszty związane z budową, 0- 
bliczone na 2 miljony 400 tys. zło- 
tych, bank gosp. krajowego w War 
szawie udzielili pożyczki w sunie 
343 tys. 600 zł. 


Obecnie znajduje się w budowie 
35 domów (parterowych 12. jedno- 
piętrowych 13, wielu piętrowych 51 
innych 5). 


W bieżącym roku zostanie wykoń 
czonych 285 mieszkań o 593 — poko- 
jach. 

Koszt tej budowy obliczono na 
3 miljony 300 tys. zł. 


Domów mieszkalnych Będzin po 
siada obecme 1927. w których jest 
około 9400 mieszkań, złożonych z 
17.800 pokojów. | 


Dai wyświetla 


ilustruje znęcanie się nad 
bchaterstwo żołnierza polskiego 
zwany ch „Czerwoną zarazą” 


Wkrótce 


PRN 
y * 


y robotniczej 


czeń Ludwik, Burda Rudolf, Gdula 
'Tadeusr, Hubicka Hanna, Koniecz- 
ko Jan, Koperski Tomasz, Lempke 
Leon, Lipiński Franciszek, Łaguną 
Sławomir, Marczyńska Kazimiera, 
Moczulski J ózef, Mozgała Karol, 
Piekarski Antoni, Pochmarski Bole 
sław, Omulikowski Juljan, Stangre 
ciak Józef, Starzak Władysław, Sza 
niawski Tadeusz, Wojciechowski 
Wojciech, dr. Wojciechowski Broni 
slaw. ; ] 
Warszawa. T lutego 1931. 

Wśród podpisanych brak jedynia 
tych członków grupy, którzy z róż- 
nych względów nie yli w dniu 7 lu 
tego b. r. obeeni w gmachu sejmo- 
wym i nie mogli podpisać wlasno- 
ręcznie powy ani POCIE 


Wśród padpiestych Ra powyż- 
szej odezwie, znajdujemy nazwiska 
znanych i zasłużonych działaczy ro- 
botniczych oraz kierowników związ 
ków zawodowych i ich zespołów. 

Nazwisko dr. Emila Bobrow- 
skiego mówi samo za siebie. Ma on 
za sobą przeszło trzydzieści lat bez 
interesownej 1 ofiarnej pracy wśród 
robotników 1 dła robotników. „Kon 
federacje związków zawodowych“ 
(t. zw. „związki gospodarcze“) re- 


prezentują: dr. Madeyski — prezes 


rady naczelnej, poseł  Lomaszkie- 
wicz — prezes zarządu głównego, pe 
seł Pochmarski — członek rady na- 
czelnej i pozeł Gdula — członek za- 


rządu. Poseł Antoni Pącrek jest wi . 


ceprezesem „centralnego zrzeszenia 
klasowych związków zawodowych”, 
na czele którego, jako przewodni- 
czący stoi Jędrzej  Moraczewski, 
człowiek o sztandarowem dla klasy 
robotniczej nazwisku. „Federację 
pracy* reprezentuje jej kierownik 
poseł Gawlik Bolesław. Prezesem i 
kierownikiem związków  zawodo- 
wyen „Praca w Poznańskiem jest 
poseł Ciszak Antoni. Poseł Wojcie- 
chówski Wojciech jest przewodni- 
czącym „zawodowego związku dru- 
żyn konduktorskich , senator Moz- 
gaia Karol kieruje „związkiem niż- 
szych funkcjonarjuszów państwo- 
wych“, jako jego przewodniczący, 
poseł Smulikowski Juljan jest wiee 
prezesem „związku polskiego nau- 
czycielstwa szkół powszechnych“, 
poseł Stangreciak Józef kieruje, ja- 
ko prezes, „związkiem | pracowni- 
ków poczty i telegrafu“, a senator 
Lempke Leon jest przewodniezący!ą 
„związku urzędników kolejowych“. 


Poza powyższymi. odezwę podpi 
sali: popularny wśród robotników 
calej Polski „Wojtek“ — Malinow- 
ski, znany dzialacz NPR.-lewicy dr. 
Bolesław Fichna, ceniony i lubisny 
przez roboiników i inteligentów, pra 
cujących wśród robotników od szere 
gu lat. 

Iniejatywa „parlamentarnej gru 
py robotniczej BBWR* posiada do 
niosłe znaczenie historyczne. Qto ze 
szli się przywódcy i działacze róż- 
nych kierunków, znaleźli _ współną 
platformę ideową. którą jest: dobro 
klasy robotniczej i państwa I zmie- 
rzają w kierunku scalenia rozprosz- 
kowanego dziś i zdezorjentowanego 
zawodowego ruchu robotniczego 1 u- 
koronowania tego dzieła zjednocze- 
nia — parlamentem robotniczym — 
izbą pracy. 

Ta wspaniała praca jest dalszym 
etapem wielkiego dzieła marszaika 
Piłsudskiego, zmierzającego do prze 
budowy i umocnienia Polski oraz do 
takiego przegrupowania społeczeń- 
stwa. aby interesy świata pracy zna 
lazły swój właściwy wyraz. 

Sekretarjat , „parlamentarnej gra 
py robotniczej BBWR“ komaniku- 
je. iż w sprawach. dotycząc ych scale 
nia ruchu zawodowego oraz - -W8 
wszystkich sprawach robotniczych, 
zwracać się należy do  sekretarjatu 
grupy. pod adreseu: Warszawa, 
Sejm Klub BBWR — posel Antoni 
Paczek 
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KRONIKA. 


ALENDARZYK. 


R i Dziś: Agatona 
z Jatro: Bonoraty 
10 Wschód słońca: 7.08 


Zachód słońca: 16.32 


RADIO 
WARSZAWA: 


(Wtorek, 19 lutego. A 
1140. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
1178. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
kyka'z płyt gramof. 13.10. Korn. meteor. 
15.00. Kom. gospod. 15.39. Chwilka, lotni 
ezg. 15.50. Odezwy państw wojującyceh 
do Polaków w r. 1914. 16.45. Muzyka z 
płyt gramo?. 17.15. Odezyt z Krakowa. 
17.45. Popul.ekoncert symf. Wyk. ork. 
Filh. Warsz. 18.45. Rozmaitości. 
Giełda rolnicza. 19.25. Muzyka z płyt 
gramof. 19.30. Program na dz. _ nast. 
19.35. Pras. dzien. radjowy. 19.50. Tr- 
z teatru Wielkiego w Warsz. Opera 
„„Poławiacze perel“. przerwie reper- 
ar Warsz. Teatrów Miejsk. Po audy 
wji kom. : meteor., polic., sport. oraz 
retransmisja ze stacyj zagr. 


KATOWICE. 


Wtorek, 10 lutego. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. TL. 
1.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
eert z płyt gramoi. 13.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 15.00. Kom. gospod. z Warsz. 
15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
ŚL, kom. T. P. 15.35. Chwilka lotnicza 
z Warsz. 15.50. Odczyt z Warsz. 16.10. 
Posłuchajcie dzieci radja. 16.25. Kon- 
eert z płyt gramof. 17.15. Odczyt z Kra 
kowa. 17.45. Koncert symf. zWarsz. 18.45 
Codz. odeinek powieśc. 19.00. Rozmaitoś 
ei, program na dz. nast. 19.15. Z dzie- 
jów. Polaków na Syberji. 19.35. Pras. 
dzien. radj. z Warsz. 19.50. Opera z War 

'Rzawy. Po operze kom. meteor. z War- 
Bząwy i retransm. ze stacyj zagr. 


TEATE MIEJSKI w SOSNOWCU. 
|. Ceny do połowy zniżone — od 1.88 
(do 50 gr. W bieżącym tygodniu ukażą 
sie poraz ostatni przed zajściem z reper 
faaru następujące sztuki po cenach do 
połowy zniżonych: 
Dziś we wtorek „GRZESZNA 
NOC“, farsa w 3 aktach A. Mittyego. 
Środa — „KOBIETA, WINO I BAN 
€CING*, komedja w 3 aktach Stefana 

oszewskiezo0. 

wartek — „BECZKI ZŁOTA, far 


Wtorek | 


Ba w 3 aktach Kvansa i Valentina. | 
Piątek — „PAN TOPAZ“ — komedja 

sw 4 aktach M. Pagnola. : 
W próbach znakomita farsa Ludwi 

ka Verneuilla = 


„MOJA PANNA 


„SARA 


GE Przepisowź fimirerka do mie- 
> gnas szkań i mosiężne tabliczki 
ryie poleca po cenach 


” Ilkonkurencyjnych!! 


ME k nA ia TOO aa? tI ENY Ea AILAS L NNE Gees b ISTE 


CHARLES READE 
i DION _BOCCICAUT. 


SOKAŻZANIEC. 


ROMANS. 
(Z angielskiego). 


DREZNO IIED 
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— Patrz no pan — powiedziała 
Helena, wskazując na jabłuszko — 
jakie pękne i jak przedziwnie pa- 
chnie... 

Hazel obejrzał bacznie owoc. 

— Ale pani nie jadła chyba tego 
pwocu? — spytał po chwili. 

— Czy sądzi pan że jestem tako 
akoma? Zd) 

— O, to Bogu dzięki! — zawołał 
Hazel. — Są to jadowite jabłka, Spo 
kojnego oceanu. 

— Ach! trucizna! — krzyknęła 
Helena również zaniepokojona. 


— Nie twierdzę wprawdzie sta- 
aowczo, że tak jest, ale turyści o- 
'trzega ją przed zjadliwością tego o- 
kocu. To ppewne tylko, że płactwo 
tie tyka nigdy tych jak ek; a ja sam 
:zytałem, że w wodzie do której wpa 
ity liście tego drzewa giną ryby. 
Proszę panią, ażebyś przed  spoży- 
iem jakiekolwiek owocu zawsze spy 
ała mię o jego właściwość. 

— A ja cieszyłam się tak niesły- 
hanie znalazłszy te jabłka, bo przy 


19.10. ` 


Kromołów pod Zawiereiem, on- 
gis królewskie miasteczko, pełne tra 
dycji od pewnego czasu jest widow- 
nią gorszącyeh seen, których dopusz 
eza się miodzież tamtejsza. 


W czasie’ ostatniego swieta, 
wśród stojących prz kościołem 
młodzieńców, powstała sprzeczka, 


która rychło zamieniła się w bójkę. 
W braku lasek, wyrywano sztache- 
ty z ogrodzenia wikarówki i wzajem 
nie się tym- „orężem“  okłądano. 

Przybyła na miejsce policja z tru 


Gorszące awantury i bijatyki młodzieży w Kromstowie 


dem rozdzieliła walezących. Nie 
obeszło się przytem bez wyzwisk i 
obelg. RSA 


Ostatnie znów w ezusie ślubu ża. 


kis pijany woźniea, lat «koło 19, po- 
czął bluźnić i plwaś na mury koś- 
cielne, dające  gorszące widowisko 
zgromadzesyra dzioszakem. 

Jeśli juź starsi i opiekunowie 
wpłynąć nie mogą ma rozpasanie 
młodzieży, to może bardzej krewki- 
mi osobnikami zajmie się policja. 


Wstrząsające opowiadanie dziecka. 


"W ekspresie Paryż — 


Qncgdaj obsługa pociagu 
osobowego, zdążającego z Poznania de 
Katoewie oddała pod epiekę policji w. 
Siemianowicach młodocianą pasażerkę, 
jadącą bez biletu. 

Zatrzymana okazała się i2-letnią Ro 
salją Nowakówną, która złożyła wzru- 
szające zeznania. 

Jako sześcioletnie dziecko wyjecha- 
ła z rodzicami de Francji. Tam począt- 
kewo ojeiee miał pracę i powodziło się 


Potworne zabójstwo córki 


Warszawa bez biletu. 


im nieżle. Prasa rekiom ojsies stracił 
pracę, weksaa sego oale rodzisą zala- 
zła się w skrajnej nędzy. Mala Nowa- 
kówna cheąc ukzyć stoki redziców posta 
nowiła wróeić w redninse strony. 
tym celu ukryła się w ekspresie Pa- 
ryż — Warszawa i bea biletu i groszą 
w kieszeni dejeehała do Poznania, 
gdzie następnie przesiadła się do po- 
ciągu katowickiego. : 


z powodu dekoltu sukni. 


Właściciel większego gospodar- 
stwa rolnego w Turczynowie (woj. 
łódzkie), niejaki Teofi! Słowarczyk, 
był ezłowiekiem nadzwyczaj gwał- 
towriego usposobienia Żonę wyrzu- 
cił z domu, zaś jedynego swego syna 
tyranizował tak, że ten opuścił dom 


' rodzicielski i wolał zrzec się mająt- 


ku, aniżeli być 
nieustannie bitym BSC 
przez despotycznego ojca. 

W domu pozostała przy Słowar- 
ezyku eórka, 19-letnia Jadwiga. By 
ła to bardze posłuszna i pracowita 
dziewczyna. Mimo to Słowarezyk 
nie był z niej zadowolony i gdy 
przyłapał nieszezęsną na najniewin. 
niejszem przewinieniu.. 

smagał ją do krwi biczem. b 

Pewnego razu Jadwiga zwróciła. 
się do ojca z prośbą o zezwolenie 
pójść na zabawę taneczną. Słowar- 
czyk nie odmówił. Dziewczyna 
sprawiła sobie nową suknię i ukaza 
ła się w niej ojeu dopiero przed wyj 


_ ściem na tańce. 


Słowarczyk, obejrzawszy groź- 
nyh wzrokiem suknię córki, zawo- 
al: 

— Zrzuć z siebie tę ohydę! Jak 


'pominały mi ojezyste strony. Dopra 
wdy,dziwi mię, że te piękne owoce 
są jadowite. 

Między zebranemi przez Helenę 
owocami znalazły się i bardzo poży 
teezne. 

Był między niemi owoc w żół- 


- tych łuskach, czerwono nakrapiany, 
którym Hazel ucieszył się niezmier- 


nie, ponieważ, jak mówił, ziarno je- 
go jest mięsiste. 


I wziął się zaraz do upieczenia te- 
go roślinnego mięsa, położywszy o- 
woce na półmisek, który ulepił nie- 
dawno z gliny. Osuszone naaczynie 
postawił tera z w niewyy:alonym pie 
eu z cegły i rozpalał zwolna, dorzu 
cająe eo chwila na ogień suchych ga 
łęzi, tak, że równocześnie było goto- 
we pieczyste i wypaiło się jego na- 
czynie i cegły. 

„Pierwszy tydzień, spędzony na 
tej odludnej, ale nie pozbawionej ży 
cia wyspie, ubiegał obojgu w nieu- 
stannej praey, a Hazlowi także i na 
wynalazkach i odkryciach, które są 
owocem potrzeby. 4 


Helena pracowała chętnie i do- 
brze, ale cały przemysł był w rękach 
Hazla. 


Wykończyła i ona wiele pożytecz 
nych rzeczy, jak: rogoże z sitowia 
iwłókna na pokrycie dachu, matera 
ce z mchu, siećz włówna palmowego 


ci nie wstyd odsłaniać ramiona 1 
szyję! Tak się ubierają dziewki uliez 
ne, w tej sukni nie pozwalam ci iść 
na żadną ząbawę. 

Jadwidze zakręciły się łzy w œ 
ezach. Daremnie tłumaczyła ojcu, że 
inne jej koleżanki 
noszą bardziej wydekoltowane suk- 
nie, a odsłonięte ręee przecież na- 
wet ksiądz probeszez mieć zezwolił. 
Uparty ojciee nie cheiał nawet słu- 
chać próśb i wogóle zakronił jej wy- 

chodzić z domu. 

Córka tym razem zbuntowała 
się. Pozornie się rezebrzła, lecz eko- 
ło północy, gdy już spał, szybko 
się ubrała i > 

czmyskaąła z demu. 

` Słowarczyk jednak rano dowie 
dział się, że córka spędziła noc na 
zabawie. Rzueł się na nią i zadał 
kilka ciosów kiłodą drzewa. Dziew- 


ODC 


czyna z jęsiem zwala się na zie- 


mię. Przywiezioao ją natychmiast 
"do szpitala, gdzie zmarła 
w SstraszEysk męczarniach. 
Zbrodniezy ojciee został areszto- 
wany. Sąd skazał go na sześć lat 
ciężkiego więzienia, którą to karę 
zatwierdziły wyższe instaneje. 


Z Z TESTER EZ ZAJE NEET 


i wiele, przędziwa z bawełny roślin 
nej. 

| Pranie. wybiegaża myślą dale- 
ko, a seree jej biło ciągłym niepoko. 
jem, rumieniia się i była zmieszaną; 
uczucia zaś te wsmagały się w mia- 
ręprzedłużającego się trobytu na 
wyspie: z której napróżno upatrywą 
ła przybycia jakiego okrętu. Z dru- 
_giej zaś strony uczuwała głęboką 
wdzięczność dla Hazla, eo zresztą by 
ło cażkiem maturalne. Niejednokrot- 
nie była nawet zmuszesBą do okaza- 
nia tej wdzięczności. 

Dopóki mogla, ukrywała staran- 


nie sprzeczne nesucia, miotające jej- 


istotą, zwłaszcza wówezas, gdy u- 
świadamiała sobie, że jest marzeczo- 
ną Artura Warslawa. 

Ale natura uczać ludzkich jest 
tegoridzaju, że temawierej rosną w 
ste im bardziej są kamowane. 

Dla Hazla praca była przez pier 
wsze trzy tygodnie prawdziwą roz- 
koszą. bowiem pracował nie tyl 
ko, ażeby otoczyć wygoedami kobie- 
tę, kiórą kochał, ale praeował pod- 
sycany myślą, że ena żyć będzie, 0- 
na; któwa niedawno zwątpiła o swo 
jem życiu. 

Natehniony tem nezuciem wyko- 
nywał z rozkoszą najpospolitsze pra 
ce. Został z potrzeby murarzem, fa- 

brykantem cegieł, garncarzem, wybu 
dowal kuchnię, udało mu się szezęśli 
wie wypalić kilka olbrzymich garn- 


"się będą 2 razy w tyg. od 


W 


" spraw, zebranie 


Z Sosnowes: 


(s) Osobiste. Dr. K. Ryder powrócił 
z krótkiego urlopu wypoczynkowego i 
obją? urzędowanie. i 


(s) Kurs przeciwgazowy związku 
strzełeekiego. Referat kulturalno - o- 
światowy związku strzeleckiego w Sog 
noweu- (Pogoń) organizuje kurs prze- 
eiwgazowy w Sosnowcu, przy ul. Żyt 
miej 26, w szkole nr. 3. Na kurs moża 
Bię zapisać każdy, kto zobowiąże się do 
wysłuchania całości. Wykłady będzie 
prowadził p. Margosz z dobranym kom. 
pletem wykładowców, lekcje odbywać 
godz. 6 wie- 
ezorem, zapisy przyjmuje p. Antoni 
Kwiatek, od godz. 8 — 12 eodziennie, do 
dnia 15 luiego-rb. Nauka na kursie beg 
płatna. | 

(s) Teatr w Niwee. Dziś dn. 18 b. m4 
D godz. 8.80 wiecz., w sali tow. dram. 
„Lutnia” dana będzie wielka rewja pt. 
„Sąd Salomona“. Udział biorą p. p.: Re 
na Korszówna, Halina Wareljowicka;, 

Orsza — Bojarski, Jerzy Lubiez, 
Stefan Truszyński i inni. 

ód z przedstawienia przeznacze 

"ny jest na rzecz polskiej macierzy. 
szkolnej. Niewątpimy, że sympatycana 
sala „Lutni“, wypełniona będzie pa 
brzegi. ; 
FP Pe - 


7 Będzina. © 
_ (b) Repertuar kin. Kino teatr „Nowo 
ści”: film dźwiękowy p. t.  „Melodja 


serc“. Kino teatr „Capitol“: „Trazedja 
namię T 


“p | Z Czeladzi. 


, ZEBRANIE CZŁONKÓW KÓŁKA 
“© ROLNICZEGO W CZELADZI 


W ubiegłą niedzielę odbyło się zeb- 
ranie członków kółka rolniczego w Cze 
PY udziale około 160 osób. Prze 
wódniezył p. Szczepan 'Trzęski, sekre- 
tarzował p. Przybylski. BA, 

Po odczytaniu porzadku dziennege 
przystąpiono do omówienia sprawy 
erganizacyjnej kółka rolniczego. Dox 
tychezas kółko wy. 6 b. małą dzia, 
łalmość, chodzi więc o te, żeby pracę 
tę rozszerzyć i zjednać więcej ezłom= 
ków-rolników. i; f 

Wybór nowego zarządu nastąpi Ra 
następnem zebraniu. = _ « 

Najważniejszym punktem obrad by 
łą sprawa zalegalizowania kółka rol- 
niczego w okręgowym związku powia- 
towym, stosownie do zapadłej uchwa_ - 
ły, jaką powzieto na ostatnim ogólnym 
zjeździe związków w Warszawie. . 

"Na propozycję tę zebrani się zgod- 
„dzili, kółko bowiem przy opłacie pew- 


nych składek otrzymywać będzie in< 


strukterów, prowadzących wykłady, 
związane eisie z potrzerami hodowli 


; brda mprawy pół, paszy i t. p. 


konice zebrania wywiązała się 
gorąca dyskusja, eo do , kompetencji 
komitetu właścicieli n'"ruchomości. 


 Opozycią jak zwykle wiśdł w szranki 


p. Nobis. _ Ę : 
Po rozpatrzeniu jeszcze drobn;eh 
OGŃczOno. . 2 


(e) Zebranie zarządu P. ©. E. w Cze” 
ladzi. Dziś odbędzie się zebranie zarzą- 
du P. ©. K. w Czeladzi w magistracie 

Początek zebrania o godz. 6 wieczg 
rem. 


ków. Zaczerpnął w nie zaraz wody 
morskiej i gotował aż do wyparowa 
nie, przez eo otrzymał odrobinę po- 
żądanej sołi. Gdy widział, że Hele- 
na nie znosi dymu wyprowadził dy 
mnik. Prócz tego wykuł framugę w 
swoim domku 1 wylepiwszy ją gli- 
ną, wypalił. Siyżyła mc teraz za 
kryjówkę dla materjałów palnych, 
jak zapałki i łuczywo. 

Niczem to: jednak było w porów 
nania z pracą nad budową schronis 
ka dia Heleny. Nie miał wprawy a- 
ni doświadczenia, ale miał rozum i 
seree przejęte gorącą miłością. 

„Zrobił podwójny daeh z rogoży, 
odrzucił żagłowe ściany, _ wzniósł 
na ich miejsce z grubego włókna nia 
przemakalnego. Chatka była prawie 
wykończoną, gdy nastąpiło smutne 
rozezarowanie, mianowicie,  spo- 
strzegł, że Helena nie podziela jego 
radości. 

Zdaje się że walka uezuć, miota- 
jąca jej duszą, pozbawiała ją mo- 
cy panowania nad sobą. Opuszezała 
częstokroć ręce 1 siedziała całemi go 
dzinami bezmyślnie. Odzywała się 
opryskiiwie, niegrzecznie, to znow 
zprzesadną poufałością. 

d. e. n. 
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- Szantażyści ostrzą sobie zęby Szalony pościg za zbiegiymi bandytami 


na „króla“ cyganów Kwieka. 


-Przed tygodniem mniej więcej 
była głośna we Lwowie sprawa „kró 
la“ cyganów Kwieka oraz jego brata 
niey, którą aresztowano pod zarzu- 
tem kradzieży futra. Aresztowana 

została następnie przed sąd zwolnio 
aa za kaucją, którą złożył za nią 
„król“ cyganów. O fakcie posiada- 

- nia przez cygana Kwieka pieniędzy 
dowiedzieli się osobnicy Ę pod a 
nej gwiazdy, którzy postanowili go 
ROWE, Od tej chwili Kwiek 

- otrzymał cały szereg propozycyj 

 „handlowych*, z których nie skorzy 

` stał, a wówczas prawdopodobnie ci 

-sami osobnicy postanowili od niego 
wycisnąć pieniądze już na drodze 
całkiem nielegalnej, bo w drodze 
szantażu. Mianowicie przedwczoraj 
otrzymał on anonim, podpisany 
przez „Czarną rękę“,  domagający 
się złożenia przez niego 500 dola- 

rów obok figury Matki Boskiej 

przy kościele św. Marji Magdaleny 


zaje 


A IENS 


POTTA kadu dawn: E 2, A 


Fhe 
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s 


Z Zawiercia. 


(z) Echa zajść wielkopiątkowych. 
Fermin rozprawy przeciwszo uczestni- 
kom tragicznych, wielkopiątkowych 
zajść przed magistratem, w  następ- 
stwie rych padły 3 życia ludzkie, 
wyznaczony został na dzień 20 marea 
~ b.r. Na rozprawę która odbędzie się w 

'- sądzie okręgowym w Sosnowcu, powo- 

łanych będzie przeszło iu) świadków. 
Większość oskarżonych korzystać bę- 
dzie z obrońców z urzędu. 


(2) Sekcja sceniczna Rodziny poli- 
evjnej wystawiła onegdaj w Łazach 
komedję p: t. „Śluby i rozwody bolsze- 

= _ wiekie”. zyskany dochćd przeznaczo 
ER ay na kolonje letnie dla dzieci policjan 
tów. i 


Aaa A an. Sia CY 


Z: 2 łaj zebrano s CR 
5 w Łazach wybrało nowy zarzą 
SE którego weszli: prezes — Wład. Pająk, 
=~ wiceprezes — Stan. Zagała, sekretarz 
> — Wład. Rakowski, skacnik—Antoni 
Ftankiewiez, komendant — Józef Bia- 
E zastępca Aj Sznitek, 
f omisją rewizyjna: W: - Bojski 
_ Wład. Frączek i Białecki. e 
(z) Rejestracja bezrobainych eelem 
atrzymania „zasiłków z akcji specjał_ 
nej doraźnej, w myśl instrukcji mini- 
_  Sterjum pracy, rozpocznie się w doma 
SA a Wo ik w czwartek 
1 trwać lzie do dn. + m. z wyjąt- 
kiem niedzieli. Bezrobotni zgłaszać się 
_ mają do rejestracji w następującym po 
s ku; dla posiadających nazwiska 
rozpoczynające się na litery: A, ` 
— dn. 12.2 (czwartek) D. E, F, @. — 
NE JE» 22 PY | 2 K, I, Ł, — 162; M, 
N, iaer JEA EIS eeen VAH NA E Ea 
ae W, ¥, Z. — a rejestracji bę- 
4 dłacone zasi w nastepującye 
«wysokościach: dla samotnych zł. 1.50, 
„dła rodzin do 4 osób włącznie — zł. 15, 
dia rodzin powyżej 4 osót zł. 22.50. 
|. (z) Repertuar kin. Kino Stelia: „Ja- 
skrawe motyle“. Kino Avollo: „Pionący 
-~ piep“ i „Tryumf milczenia". ; 


Piy 
ta 


Z Poraja. 


- p) Z. Poraja. W ubiegłą niedzielę, 

. odbyło się ogólne zebranie straży ochot 
niczej w Poraju. Instytucja ta, za- 

wdzięczając wytężonej, z prawdziwem 
poswięceniemm, pracy dotychczasowego 
zarządu, zdobyła sobie uznanie nietyl- 
ko miejscowego społeczeństwa ale. i 
okolicy. ` $ 


(_, Zawdzięczając temu zarządowi zaku 
Diono wiele utensylij i narzędzi pożar 
niczych, wybudowano okazały gmach 
na strażnicę ze sceną i widownią tea- 

oF tralia dzięki ezemu życie kulturalne w. 

sa Poraju zmieniło się do niepoznania. 


„Jednakże część warchołów poraj- 
skich na czele z miejscowymi Tekami i 
' Srułkami tak obrzydzili dotychczaso- 

wemu zarządowi pracę, że gremjalnie, 
nie wyłączając prezesa p. Jana Włosiń 
pozę wszyscy zrzekli się swoich maa 
_ datów. - 


Trzeba przyznać, że garstka inteli- 
gencji porajskiej z wielkiem poświęce- 
_ niem oddawała się pracy spolecznej, 
_ lecz podobne ekscesy, jakie miały miej 
_ 8ce na zebraniu straży ogniowej, mogą 
im obrzydzić chęć do pracy, a wówczas 
wątpimy czy warcholstwo wziąwszy w 
> Bwe ręce ster tych instytucyj wywiąże 
; się ze swego zadania ku zadowolenia 
społeczeństwa. 
Origin. 


ODMROZENIE ©: 


(z kogutkiem) „MRO% GL” leczy i god 
 tranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- 


A> | dają apteki i składy apteczne. 


. pod rygorem jakichś ostrych | kon- 
sekwencyj. Kwiek nie dał się jednak 
steroryzować i zwrócił się do policji 
o pomoc. e 


r 


Tenor policiantem. 


Rozbity samochód. — Strzelanina. — Dwa trupy. 


Pięć tygodni temu z więzienia 
nowojorskiego zbiegło czterech nie- 
bezpiecznych bandytów, którzy od- 


RITET WOJE ESSE 


Tragiczne dzieje ariysty. 


Jeśli policjant, który posiada 
piękny glos, staje się śpiewakiem 


operowym, to nie ma wtem nie dziw 


nego... Jeśli jednak głośny artysta 


porzuca wspaniałą karjerę, aby zo- 


stać skromnie opłacanym policjan- 
tem, to jest niewątpliwie fakt wy- 
jątkowy... A przecież coś takiego 
- zdarzyło się obecnie w* Ameryce... 
Tragiczny los skłonił bohatera 
tej historji do takiego kroku. Harry 
Fender był do niedawna pierw- 
szym tenorem nowojorskiego tea- 


tru operetkowego. Ten 30-letni męż. 
czyzna obdarzony jest bardzo pięk- 


nym głosem. Otrzymywał on  gażę 
tygodniową 1.500 dolarów.. 
Piękny Hary uwielbiany był 
przez kobiety, lecz serce jego nale- 
żało wyłącznie do narzeczonej Do- 
roty Wigger, córki profesora Śpie 
wu. Narzeczeni kochali się gorąco, 


a niebawem miał odbyć się ślub. 


Niestety, los chciał inaczej... Pan ` 


na Wigger podczas przejażdżki au 
tomobilowej została  napadnięta 
przez bandytów, którzy pozbawili 
ją życia. Był to 
straszliwy cios 

dla narzeczonego, którego rozpacz 
omal nie przyprawiła o utratę zmy- 
słów. Przedewszystkiem zaprzestał 
on natychmiast dalszych występów 
gdyż ból nie pozwalał mu na konty- 
nuowanie karjery tenora operetko- 
wego. — Gdy przyszedł nieco do sie- 
bie i zrezygnował z myśli samobój- 
czych „postanowił całe życie poświę 
cić ściganiu złoczyńców. W tym ce 
lu został poliejantem... 

Romantyczna historja Fendera 
rozeszła się głośnem echem w Ame- 
ryce. 


Cztery zórodnicze wiedźmy. 


Niesamowita kuźnia plotek. 


Wiele osób w Chieago otrzymy- 
wało od dłuższego czasu listy anoni 


mowe, które spotwarzały w pluga- 


wy sposób ich przyjaciół lub ezlon- 
ków rodziny. z 

W. postscriptum każdego listu 
mieściła się skromna uwaga: „Jeśli 
szanowna pani pragnie dokładniej- 
szych informacyj, uczynię to bezin- 
teresownie... Proszę tylko załączyć 
znaczki pocztowe za 3 dol. na koszta 
odpowiedzi i drobnych wydatków, 
połączonych z wywiadem“. 

Która z ciekawych eórek Ewy 
nie skusiła się na pasiadanie „Ści- 
słych informacyj* o swych krew- 
nych i znajomych za sumę 3 dola- 
rów? A mężczyźni również nie grze 
-szyli powściągliwością... 

Płynęły więc pieniądze pod wska 
zanym adresem a przedsiębiorstwo 
rozwijało się pomyślnie i poczynało 
sobie coraz bezezelniej, zatruwając 
szezęście domowe wielu rodzinom. 


„ły się te intrygi, a-z fabryki 


Najczęściej bowiem anonim do- 
nosił. „Panie, miej się na bacznoś- 
ci!.. Żona pańska ma kochanka i 
przyjmuje go w domu wtedy, gdy 
pan jest zajęty pracą”. 

zpoczyna się więe korespon- 
dencja. Nieznany dobrodziej wyłu- 
dzał dolary, a wreszcie donosił: „Žo 
na domyśla się ostrożnie!... Czekaj 
sposobniejszej chwili“... 

W ciągu wielu miesięcy udawa- 
osz- 
czerstw wychodziło codziennie kilka 
set listów. Wreszcie wykryto kuźnię 
nikczemnych płotek. Dyrektorką te- 

o niezwykłego przedsiębiorstwa by 
ła sędziwa 67-letnia pani Dorota 
Durley, a pomagały jej 

trzy córki, 
z których najmłodsza liczyła 39 lat. 
Interes szedł świetnie. Cztery wiedź 
my żyły dostatnio i posiadały znacz 
niejszą gotówkę, ziożoną w banku. 


ERTE S I si 


okno" 


Morderstwo przy pomocy zegai.. 


Zbrodnia prześladowanego przez los. 


Z Virginji donoszą o niezwykłym 
zamachu, którego ofiarą padł tam- 
'tejszy fabrykant, niejaki Karol 
Vox. Przybył on przed laty z Chica 
go do Virginji i tam dzięki niezwy 
kiemu szczęściu dorobił się wkrótce 
wielkiego majątku. Okoliczność ta 
przysporzyła mu sporo wrogów, w 
liezbie którym znajdował się także 
pracujący w jego fabryce inżynier 
nazwiskiem Higgins. 
__ O ile Vox był prawdziwym ulu 
bieńcem fortuny, o tyle Higginsa 
prześladował stale pech, który 
wkrótce z samodzielnego fabrykanta 
i przedsiębiorey uczynił zeń funkcjo 
narjusza fabryki papierosów: należą 
eej do Voxa. . 

Na tem tle inżynier znienawidził 
swego ehlebodawcę, choć ten przy- 
garnął go w  najkrytyczniejszej 
chwili jego życia. Nienawiść ta po 
glebia się jeszcze bardziej, gdy w 
grę weszła starsza i bogata kobieta, 
którą Higgins miał zamiar poślubić 
ze względu na jej majątek. Z ową 
panią Vancouver poznał się 
jakimś balu Vox i wkrótce pomiędzy 
ebojgiem nawiązała się nić gorętszej 
sympatji, która niezadługo doprowa 
dziła do zaręczyn. I w tym wypadku 
więe pech prześladujący Higginsa 
dał mu znać o sobie. 


na 


Zeszłego miesiąca fabrykant ob- 
chodził swe imieniny. I oto w dniu 
tym otrzymał on prezent od narze- 
czonej, piękny zegar z listowną proś 
bą, aby ze względu na pewien prze 
sąd, w jaki wierzy ofiarodawczyni, 
solenizant zechciał go własnoręcznie 
nakręcić. R 

Zaledwie to uczynił Vox, gdy 
rozległ się straszny huk eksplozji i 
nieszczęśliwy człowiek rozerwany 
został w kawały. Maszyna piekielna 
zraniła również ciężko i lokaja, sto 
jącego w czasie jej wybuchu obok 
swego pana. 3 

Pani Vancouver została natych- 
miast aresztowana, ale wkrótce wy- 
kryto, że sprawcą tego strasznego 
czynu jest inżynier Higgins. Praw 
da ta wyszła na jaw dzięki posłańco 
wi, który przyniósł zegar i którego 
policja zdołała odszukać. 

BBTS TECT EE ZO CT PERET EZ ARTEAN AT 


W DRODZE DO MILJONA, *l 
W- odpowiedzi Trewiranusowi ze- | 
brano już z górą 300.009 złotych 

na szkoły polskie za granicą. 
Żądajcie znaczków na wyrobach 
monopolów tytoniowego i spiry- | 
tusoweśo. Przesyłajcie ofiary na ` 
konto P.K,O. 21895, Komitetu 
Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę 
Í Polska, - 


tąd niepokoili całą okolicę, napada: 
jąc po nocy na przejezdnych i prze 
: chodniów. Jednego ze zbiegów mie- 
bawem schwytano, trzech jednak 
pozostało na wolności, prowadząc 
nadal swą 
zbrodniczą działalność. 

Przed kilku dniami napadli emi 
na dwa sklepy w miejscowości Be- 
acon w stanie Nowy Jerk. Pedezas 
jednego z tych napadów policja 
ujęła „świecę*, stojącego na warcie. 
Dwaj inni jednak zawczasu zerjen- 
towali się. w grożącem im niebez- 
pieczeństwie i uciekli. zmyliwszy 
czujność policji, w kierunku Nowe- 
go Jorku. 

Zaczął się 

dziki pościg, 
zupełnie jak na zdjęciu kinemato- 
graficznem. Bandyci mieli samo- 
chód, naturalnie skradziony. Pod: 
ezas pogoni. jednak wóz ten pędzą- 
cy w szalonem tempie. znalazł się 
w rowie przydrożnym 
i uległ rozbiciu. 

Ścigani, którzy z kstastrofy wy- 
szli cało, bynajmniej nie zbici z tros 
pu, steroryzowali kierowcę przejeż- 
dżającej taksówki i kazali się wieźć 
dalej. 

Ale już zaalarmowano policję 
nowojorską, która wysłała ludzi w 
samochodach na spotkanie zbiegów. 

Drużyna policyjna, znalazłszy 
się za miastem, gdzie mogła się lada 
chwila spodziewać spotkania z ban= 
dytami, ustawiła swe 

samochody wpoprzek drogi, ` 

Istotnie zjawił się niebawem w 
oddali samochód, zbliżający się x 
niesamowitą szybkością. Gdy pasa- 
soo ujrzeli przeszkodę na go- 

cińcu, zatrzymali wóz,  poezem 
właściwy kierowca wyskeezył. Za-. 
ezęła się 
mordercza strzelanina, ; 
bandyci bowiem nie chcieli się pod< 
dać i postanowili bronić się do w 
padogo. i 
y wreszcie strzały z zaję 
przez nich taksówki ak go 
licjanci znaleźli wewnątrz wozu jed 
nego bandytę zastrzelonego, drugi 
zaś zmarł wkrótee po przewiezieniu 
go do szpitala. 
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Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. y 

Warsza 9. - 

Warszawa — Dol. 8.91 eg gp 

Nowy - Jort 3.918 

Londyn 43.39 

Paryż 35.00 

Wiedeń 125.40 

Praga 26.40 i pół 

Włochy 46.74 i pół 

Belgja 124.62 i pół 

Szwajcarja 17241 

Holaudja 358.47 

Stokhołm 239.13 

Berlin 212.19 

Doi. War. pr. obrt. 8.91 

5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 47.50 . 

8-ch proc. Poż. Budowłana zi. 50.00 

4-ro proe. Poż. Inwest: zł. 9679 

4 i pół Ziem. Kredyt. zł. 52.4 

'endencja mocniejsza. 

AKEJE- 

Bank Polski 151.00 

Bank Zachoara 79:00 

Bank Spółek Zarobk. 65.00 

Cukier 30.00 

Modrzejów 8.25 

Starachowice 11.50 

Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, $. 2. , 

Żyto cena tranz. 16.75 — 16.68 Ay 

Żyto céna orjeu. 16.25 — 16.59 

Pszenica cena tranz. 19.80 

Pszenica cena orjen. 18.75 — 1959 
Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie słabe. 


< 


STAŁY KLIJENT. 
Pewien Szkot, który 15 lat temu ku- 
bie "kapelusz, zdecydował się % 
ciężkiemm sercem na odłożenie starego 
grata do szafy i na nabyczo nowcge 
kapelusz%. 

Z pewną siebie miną wekodzi de jo- 
dynego, istniejącego w jego rodzirzmiem 
miasteczku sklepu z kapeluszami i wy. 
eiągajae do wlasciciela rękę, raówi: 

— Witam pana, jestem znowu pań: 
skim gościem! 


A RADA M KASZE! 


ZB W 


Gruźliea pluc jest nieuleczalną i co- 
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi miljeny ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
uporczywego, męczącego kaszłu itp 
stosują pp. Lekarze: i 
„BALSAM THIGCOLAN - AGE" 


który ułatwiając wydzielaaie się plwo 
ciny wzmacnia organizia i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa Wage Ciała 
i usuwa kaszel. 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe. koresponden- 
- cyjne im. profescra Sekułowicza. War- 
szawa. Żórawia 42. Kursy wyuczają li- 
siownie: buchalterji. rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu. prawa, ka- 
ligrafji. pisania na maszynach. towa- 
roznawstwa, angiejskiego. francuskie- 
go niemieckiego. pisowni. gramatyki 
polskiej oraz ekonomii. Po ukończeniu 
egzamin. Żądajeie prospektów. 


BR Kapno i sprzedaż 3 


FOTOGRAFJE ao dowodów 
wych i osobistych 
czekaniu. L 
Maja 15. 


kołejo- 
wykonywa na po 
mera Sosnowiec, 3:40 


Miód 


naturalny kresowy blaszanka 5 kg 19. 50. 


-Grzyby 


6 Wi ed 8 zł za kg. tylko - W 
skiepie Kozioikowa i Jędryczka Sosno- 
wet 3-go Maja 21. 

PIEKARNIE wraz z domem do HEA 
dania J. Goral w w Łazach. 


SPRZEDAM sklep z towarem i urzą- 
dzeniem lub urządzenie, cena: 1.500 zł. 
Wiadomość w administracji „Expresu” 
w Sosnowcu. 

POWIATOWA Kasa Chorych w REN 
wcu sprzeda z licytacji 1 renie Licyta 
cja odbedzie się 11. IL. r. b. o godz. 10-ej 


rano na placu przy ul. Kotataja 17. — 


POSADY i PRACE 


POSZUKUJŁMY instruk'orek do nau- 
czania kroju, haftu i szycia na maszy- 
nach „Diabolo“, Warur«i według urno- 
wy. Zgiaszać się osobiscie: Kiejce, Sta- 


Brica z: 2. Listewnie: Kicles. skrz. poczt. 
4. 

UWAGA! Poszukiwani sastępcy dla 
Bprzedaży  maszya m.ecaarsk.ch. ma- 


szyn do szycia i parnikóćw. rolnikom na 
raty. Towar pierwszorzęduy, warunki 
spłaty bardzo dogodne. wysoka prowi. 
za. Zgłaszać się osoJiście. Kieice. Sta- 
szyca 2, listownie skrytza pocztowa 257. 
KUSY SZUWÓRÓW MUCHANIISÓ W 
I WARSZTATY SAMOCHODOWE 
St. Konopki. Promyka 9. Zapisy na no 
wy kurs, codziennie. Nauka płatna ra- 
tami, gwarantowana. Praktyka ¿zdy 
wirażowa. Kursy posiadają Modele 
w przekroju różnych pojazdów -Mecha- 
nicznycn. 

POTRZEBNE zdolne panny i uczenice 
do szycia. Pracownia „Marja“. Modrze 
jowska 27. 

POMOCNIK fryzjerski obznajmiony 
z ondulacją żelazkową i wodną poszu- 
kuje posady od 1 marca (miejscowość 
ohojętna). Zgłoszenia do administracji 
„Fxpresu* pod „Marzec“. 

JWAGA! 500 — 60% zł. miesięcznie za- 
robić mogą zastępcy i  zastępczynie 
przy łatwej sprzedaży. Zgłoszenia: So- 
snowiec, Tarzowa 9, w podwórzu, pier 


wsza sień na prawo I 
PAŃ i Panów SARE do sprzedaży 
nowo sprowadzonych artykułów „Cud 


techniki“. Sosnowiec, Piłsudskiego 70. 
Grvnszpan. Gadz. 10 — 18. 


EKSPEDJSENT sklepu spożywczego z 
6-letnią praktyką posznknje posady, 
miejscowość nhoietna. Zełoszenia pro- 
szę kierować do administracji „Expre- 
su“ pod .Snmiennv*. 

SŁUŻĄCA neseiwa pracowita poszuku 
je miejsca od 15 lnteso. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Pracowitość”. 


Wydawca: Heiena Monsiorska 


tę 


Dygnitarz sowiecki porwany przez czekistów. 


Dramatyczna scena na stacji w N.egoretoje. 


Onegdaj po tamtej stro- 
nie sowieckiej granicy, na stacji w 
Niegorełoje rozegrała się tajemni- 
cza jakaś tragedja, która zrobiła 
wstrząsające wrażenie na pasaże- 
rach pociągu Paryż — Moskwa. 


W jednym z przedziałów jechał 
z Berlina pewien dyplomata sowiec 
ki w towarzystwie dwuch mężczyzn. 


Gdy pociąg zajechał na stację w 
Niegoreloje, mężczyźni ci wychyliw 
szy się przez okno, zawezwali oczeku 
jących na peronie czekistów, po- 
czem wspólnemi siłami wyniesiono 
z przedziału jadącego w nim dyplo- 
matę. Usiłował on bronić się, lecz 
obezwiadniono go zręcznie i tylko 


przerażony jego wzrok zdradzał, że 
rozgrywa się tu początek jakiejś tra 
gedji. 

Na zapytanie podróżnych sowiec 
cy kolejarze odpowiedzieli, . że ów 
dyplomata „zasłabł“ Hobos czegą 
zabrano go na stację. 


Pasażerowie, którzy po tym wy 
padku zajrzeli do przedziału, gdzia 
jechał sowiecki dyplomata, stwier- 
dzili w nim straszny nieład i ślady 
rozpaczliwej walki. 


Wszystko wskazuje na to, że ze 
stał on podstępnie sprowadzony na 
terytorjum Rosji i natychmiast per 
wany przez czekistów. 


„Zona męża ojca żony” 


Zawiła pisownia szczepu indyiskiego. 


„ Oskar Wilde powiedział: „Gentle 
man ma zawsze czas“. Za czasów 
inilacji, gdy mielismy do czynienia 
z kolumnami cyfr, długiemi jak ta- 
siemiec, które w sumie wyobrażały 
wartość jednego kurzego jajka, mu- 
sielismy być ze smutnej konieczno- 
ści gentlcmanami, rozporządzający- 
mi zawsze obfitością czasu. 


O wiele więcej jednak czasu wy 
maga system rachunkowy pewnego 
indyjskiego plemienia, zamieszku ją- 
cego stoki kordyljerów w południo 
wej Ameryce, chociaż warunki go 
spodarezo - ekonomiczne są tam od 
wieków ustabilizowane i nie podle- 
gały żadnym katastrofalnym wstrzą 
som. 


Jeżeli wierzyć zapewnieniom pe 
wnego misjonarza angielskiego, „dzi 
cy ci winni być uznani za najwię- 
kszych  gentlemanów obu . półkul 
świata. Rae 
„Szogemek - ak = -mokominik 
k anthanthla - ma“ - 
wszystko tò razem oznacza skromną 
cyfrę 18, a tłumaczy się w następu- 


jący prosty sposób: . „Oblicz wszy- 
stkie palce u rąk, dodaj do tego jed 
ną nogę i trzy palce od drugiej. 
Pomyślmy eo byłoby, gdyby rach 
mistrze ci przeżyli czasy -dewalua- 
cji? Aby obliczyć cenę pudełka zapa 
łek, musieliby oni wypożyczyć so 
bie palce u rąk i nóg wszystkich są 
siednieh plemion. 
„Waitkyanamankupingimmikik- 
pithmuk“ 
oznacza w tym oszczędnym języku: 
„tłuszcz, wyciekający z wymienia- 


krowiego“, czyli krótko węzłowato 
— masło. 


Teściowa nazywa się nie mniej. 


` wdzięcznie: 


på baminkusithopatjukimali- 
; R Oak 


Tłumaczy: się to dosłownie: „żona. 
męża. ojca żony”. 


Ludzie ci podobno umierają bar 
dzo młodo na skutek przepracowa-, 
nia, jedynie niemowy żyją dlugo w. 
tej krainie. będącej antytezą lakoni 
cznej Sparty. 


KINO 


„Gzary“ 


w Czeladzi. 


Pierwszy | 
W. Zagłębiu 
Teatr Świetlny 
i Dźwiękowy 


„Nowości 


BĘDZIN 
Telefon 2 £2. 


Na iprogra m: 


Anons! 


Od wtorku 10 go do czwartku |2go lutego r. b. 
Najpiękniejszy amant filmowy niezapomn any RUDOLF 
"VALENTINO we wschodnim dramacie p. t 


„SYN SZEIKA” 


Wkrótce: — LON CHANEY w filmie pod tytulem: 


„Żicz Boży” 


Od poniedziałku 9 lutego i dni następnych 
Prześliczay 100 proc. dźwiękowiec nułosuy z puszczy węgierskiej“ 
wer sza ący do głębi dramat dzi+ww:ęcia wiej-kiezo, zakochanego 
w dziarskim Wwojasu W-s. najnowszego arcydzisła Eryka Pomme. a 


Dt 


| D SERC” 
„MELODJAĄ 
W rolach głównych: DITA PARLO i WILL: FRITSCH. 
Uu proc. dodałe<« dźwi*sowy. Ceny miejsc zniżo ie 


Nastepny program Polski dźwiękowiec 


„Miraż” 


Dąbrowa Górnicza 
3-go Ma,a 14. 


telefon 3-01, 


Nadprogram na sceniel 


„4 Djabłów* 


„JANKO MUŻYKANT*. 


Od poniedz'ałku 9 lutego r.b. i dni następne 


Kino-Teatr | Czarująca LILIANA HARVEY i bohaters<i WILLI FRIISCH w wio- 
śnianvm fiimie pełnym poezji i ezaru p. t. 


„Wale miłości” 


sławy okrobaci 


(Mil Milis) Karxołomne sztuki na scenie 


Na'wększa atra<cja sezonu — j 


i na trapszie ponad pubiicznoś«ią (bez siatki) 


Ne 40. 


NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI W 
NOWEJ ZELANDJL 


Silne trzęsienie ziemi nawie 
dzito ponownie Nową Zełandję, wy 
wolu jąc panikę wśród ludności. Na 
szczęście, poza zawałeniera się nie- 
których nadwyrężonych domów, po- 
rzuconych już przez mieszkańców, 
trzęsienie większych szkód nie +po- 
czyniło. Również zawalił się jeden 
most kolejowy. 

W ezasie niesienia pomoey ofia 
rom trzęsienia ziemi, nastąpiła kata 
strofa lotnicza, zginęło 8-ch ludzi, 
a pilot, Knight, jeden z najsłynniej 


szych pilotów nowozelandzkich, od- - 


niósł rany. Katastrofa nastąpiła 


w chwili zrzucenia worków z żywno 
śeią i medykamentami dla ludności, 
koczującej pod miastem. 


Noajaebkałaiej; szem imydiecin 
— dla dzieci i dorosstych — 
JEST MYDŁO 


BEBE SZOFMANA. 


LOK 


3 POKOJE, kuchnie, przedpokój zaraz 


"edsiąpię. Lainzu odbiornik 4 ianipowy. 


Ostrogórska 20, telefon 10-80. 


SKLEP świeżo odnowiony*w dobrym 
unkcie w Szopienicach do odstąpienia. 
iadomość: Biuro J. Hlawskiego, So 

snowiee, ul. Małachowskiego Nr. Że. 


Zgubione dokumenty. Ba z 


FRANCISZEK Dudek zgubił Kaca 
wojskową, wydaną w stacostwie w Be- 
dzinie. 

SKRADZIONO ksiązeczke wojskową 
na imię Moszek Gelbecha"d, wydaną 
przez P K. U. Sosnowiec. ` 


-ABRAM Mordka Try?'er FENT do- 


a 


wód osobisty wydany prz:z starostwo 
będzińskie i książeczke wciskową, wy 
dana przez P K. U. 


WAWRZY NIEG Rzępała zgubił kartę 
demobiłizacyjną, wydaną przez 19 T 
uianów wołyńskich. _ 

MIK Bugaj j zgubił dowód osobi 

A wydany przez Starostwo w Be-- 
Zinie. -. 


RÓŻNE 


Warszawskie 
kursy samochodowe przy klubie Mar- 


szałka Piłsudskiego. Sc snowiee, War- 
szawska 22. tel. 4-92. 

WYŻYMACZKI do reperacji przyjmu- 
je Fatryka Wyżymaczek »Laura* Sos 
now:ac. Dekerta 18. wejscie z podwórza 
I-sze rietro. codziennie do godz. 5-ej pw. 


ZAPAŁA St. zamieszkały w Kielcach - 


zgubił weksel in blanec na zł. 28, żyro-. 


wany przez p. _Mieigolskiego. który 
unieważnia. \ 
ZA wszelkie długi zaciągnięte przez 


moją byłą żonę Józefę Słocińską nie 
edpowiadam Eugenjusz Słociński, Sos- 
nowiec, Gampera 2. 


OLEKSY Tadeusz unieważnia zabrany 
wyciąg z ksiąg ludności, wydany przez 
gm. Jangrod. 


PĘEZYBŁĄKAŁ się młody wilezur. O- 
debrać można za zwrotem kosztów. Sa 
snowiec, Pańska 37. 

PROSZE Pana Oskara EHinhorma o wy 
kupienie garnituru do il-go lutego 
1931 r. Marut. Sosnowiec, Kaliska 6. 


PÓKI A Zd ar 
OTWARCIE nowego zakładu handlo- 
wego. Onegdaj odbyło się poświęcenie 
sklepu spożywczo - kolonjalnego w So 
sitowcu, przy ul. Feliksa Perła 31 pod 
firmą Bronisław Rogalski. Poświęcenie 
odbyło się w asyście ks. Ptasińskiego, 
miejscowego kupiectwa i źaproszonych 
gości. Mam nadzieję, iż dość niskie ce 
ry zachecą do odwiedzania mej firmy. 

SZ SZEZY HR OI ODRA OW SD R ry rodzic dy 


PODZIĘKOWANIE. Wszystkim, któ- 
rzy oddali ostatnią posługę żonie mojej 
p. Weronice Puto a w szczególności 
A kop. Wiktor p. Wieczorkie 
wiczowi, orkiestrze kop. Wiktor z ka- 
pelmistrzem p. Frejem na czele, oraz: 
wszystkim krewnym, przyjaciołom i 
znajomym składa staropolskie „Bóg 
zapłać”. Mąż 


Ta PLIO ZDP CE OO O ZEŹNĄ SE 
ZAKŁAD zegarmistrzowaki uł. Czysta 
Nr. 7. wykonuie wsze'kiego rojzicju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien- 
nych. kieszonkowych, ortyków. chro- 
nometrów, zegarów kontrolnych SA- 
mochodowych itp. z gwarancją 3-ch 
łetnią,wykonanie solidne a najlepiej się 
przekonać. 


PL ATD OM u Ma BE ODEDE IS E DY ARTY AO AE PPR EA EDES „RO ZZA NADA OE X NODE KOZA, 
Druk. „Expres Zagiębia” Sosnowiec. ul. Teatralna L, tel. ED 


th MRENE. 


